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kandydatem na Bułgarię, 
Maroko, CSRS i... Tokio

„CZARNY 
! M0N0KL“
skazany 
na karę 
śmierci

P A R Y Ż  P A P . W o js k o  
w y  t r y b u n a ł p a ry s k i 
skaza ł na k a rę  ś m ie rc i 
A n d re  C ana la , zw ane­
go „C z a rn y m  M o n o - 
k le m ”  k ie ro w p ik a  sek­
c j i  „ A k c ja  p ropag a n d o ­
w a  i  fin a n s o w a ”  OAS, 
na F ra n c ję . D ru g i Oskar 
żony Jean M a r ie  V in ­
cent, k tó r y  je s t odpow ie  
d z ia ln y  za zorgan izow a  
n ie  lic z n y c h  zam achów  

. bo m b o w ych  o trz y m a ł 
w y ro k  d o żyw o tn iego  
w ię z ie n ia . B o jó w k a  V in  
centa d o kona ła  m .in v 
zam achu na m ieszkan ie  
m in is tra  M a lra u x . W y ­
buch  b o m b y  * p o zb a w ił 
w z ro k u  c z te ro le tn ią  
dz iew czynkę .

Eksplozja 
10 tys. m5 
żużla

B U D A P E S Z T  PAP. 
N ie codz ienny , tra g ic z n y  
w  s k u tk a c h  w yp a d e k  
w y d a rz y ł s ię  w  ty c h  
d n iach  w  w o je w ó d z k im  
m ieście  Peces na W ę­
grzech. T lą ce  się k a w a ł 
k i  w ęg la  w  h a łd z ie  żu­
ż la  w y tw o rz y ły  gaz, 
k tó r y  e ksp lo d o w a ł z 
ogrom ną  s iłą . 10 tys. 
m e tró w  sześc iennych żu 
ż la  w y le c ia ło  w  p o w ie ­
trze  z a b ija ją c  dw óch 
p ra cu ją cych  obok ro b o t 
n ik ó w . 6 osób zosta ło  
c iężko ra n n ych , stan  2 
z n ic h  je s t k ry ty c z n y .

Jutro 6 stron

K IE L E C  i S T E FA N I-  
S ZY N  pod bram ką 
G w ardii. Obydw aj na­
leżeli do czołowych za­
wodników niedzielnego  
spotkania na stadicciie 
Pogoni.

Foto: St. C IEŚ LA K

W ARSZAW A PA P. Na  
wniosek kpt. związkowego 
Cz. Kruga, ustalono składy 
reprezentacji Polski na me­
cie  z Bułgarią, które odbę­
dą się 30 bm.

Do pierwszego zespołu po 
wołanych zostało 16 p iłk a ­
rzy. Wśród nich zabrakło  
wielokrotnego reprezentan­
ta Pohla, k tó ry  jest obec­
nie w słabszej form ie. 
Skład przedstawia się na­
stępująco: bram karze —
Szym kow iak, Fo łtyn; obro­
na — Budka, Oślizło, Szcze­
pański, K aw ula; pomoc — 
Kowalski, Nieroba, Grze­
gorczyk; atak — Brychczy, 
Faber, Gajda, Lentner, L i­
berda, W ilczek i ew. re­
zerwowy Gałeczka.

M łodzieżowa reprezenta­
cja Polski na mecz z B uł­
garią stanowi właściwie 
szkielet naszego zespołu na 
Igrzyska O lim pijskie. Po 
meczu z B ułgarią zespół ten 
czeka 11 października spot­
kanie z M arokiem .

Ponieważ B ułgarzy zapro­
ponowali, aby„ w zespole 
młodzieżowym grało 2—3 za 
.wodników powyżej 23 lat, 
w w ieku tym  w naszej 
drużynie znalazło się k ilku  
starszych piłkarza'. A óto 
skład: bram ka — Kostka, 
Pietrek, rez. K ornek; o- 
brona — Monie», Pierzyna, 
Hajnisz, Suski; pomoc — 
B laut, Gmoch, M arks; atak 
— Apostel, G aik, Jóżw iak, 
K IE LE C , M usialek, Sykta  i 
Szołtysik.

K IE LE C  zagrać m a ta k ie  
w rep. m łodzieżowej prze­
ciwko CSRS — p atrz  str. 3.

G A Z D A  
l id e r e m  
Tour de Pologne

RZESZÓW  PA P. Rozegra­
n y na 190 km  trasie drugi 
etap Tour de Pologne, był 
n iezw ykle ciężki. K ilkana­
ście kilom etrów  ostrej i 
nierównej kostki dało się 
kolarzom  w e znak i, a fa­
talna kraksa w yłączyła z 
w a lk i ko larza francuskiego 
M O R V A N , k tó ry  z raną gło 
w y  odwieziony został do 
szpitala.

Etap w ygrał Stanisław  
G A ZD A , nrzed K E T T M A N - 
N EM  (NRD) i KU DR Ą .

K LAS Y F IK A C JA  | j
PO DW Ó CH ETA PA C H :

I .  Gazda 8:35.49. Ten sam 
czas m ają: 2. Kudra, 3. 
Swerts, 4. Dries (obaj Bel­
gia) 5. R. Chtiej 8:36.04.

CEffX SO OffKURIER
<m yi£C M A kis

W to re k , 18. IX .  62 r .

R O K  X V I I I  N r  220 (5640)

Nowe nadzieje świata

89 problemów
czeka na roziriązanie

w szklanym domu
nad East River
Dziś otwarcie XVII sesji O N Z

N O W Y  JO R K. Dziś o godz. 15.00 
czasu now ojorskiego nastąpi o tw arcie  
X V I I  Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

Do Nowego Jorku  zjechały się ju ż  
w szystkie  delegacje 104 państw  —  
członków ONZ.

W  G Ł Ó W N E J S IE ­
D Z IB IE  O N Z , w  w ie l­
k im  s z k la n y m  dom u 
nad E ast R iv e r , ro jn o  
ju ż  je s t od d yp lo m a tó w  
i  d z ie n n ik a rz y . Na ko-fc 
ry ta rz a c h , w  k a w ia rn i 
na d ru g im  p ię trz e  czy 
też  p rz y  barze w  sa lo ­
n ie  d la  de lega tów  toczą 
się żyw e  ro zm o w y : te ­
m a t dn ia  to  —  lo ty  U -2 ,

Brązowy
medal
p o ls k ie g o
sztangisty

m istrzostw ach 
św iata

BU DA PESZT PA P. W po­
niedziałek, w drugim  dniu  
mistrzostw św iata i Europy 
w podnoszeniu ciężarów, o 
ty tu ły  mistrzow skie w wa­
dze p iórkow ej wałczyło 14 
zawodników, a wśród nich  
reprezentant Polski Rudolf 
K OZŁOW SK I. Polak odniósł 
w ie lk i sukces, zdobywając 
za trzecie miejsce brązowe 
medale ta k  w m istrzo­
stwach świata ja k  i Euro­
py. Kozłowskiego w yprze­
d z ili jedynie sztangiści ra ­
dzieccy — M IN A JEW , któ­
ry zdobył złoty medal oraz 
debiutant zespołu ZSRR  
KACU R A .

n a p ię c ie  w o k ó ł K u b y , 
sy tu a c ja  w  B e r lin ie  za 
ch odn im . J a k k o lw ie k  
rozm ów cy z a jm u ją  ró ż ­
ne s tanow iska , w  oce­
n ie  tych  w y p a d k ó w  jed  
n a k  w szyscy w y ra ż a ją  
zgodną o p in ię , że w y -  
tw ó rzó n a  n im i a tm osfe  
ra  nap ięc ia  to n iedo ­
b ry  om en d la  z b liż a ją ­
ce j się sesji.

Z A R E JE S T R O W A N O  
J U Z  89 p ro b le m ó w  i 
liczb a  ta  w k ró tc e  p rze ­
k ro c z y  zapewne setkę. 
N a jw a żn ie jsze  je d n a k  
p ro b le m y  zgrupow ać 
można w  nas tępu jące  
k a te g o r ie : s p ra w y  ro z ­
b ro je n ia , s p ra w y  z w ią ­
zane z l ik w id a c ją  pozo­
sta łośc i ko lo n ia liz m u , 
s p ra w y  gospodarcze i 
s p ra w y  s tru k tu ry  Sekre 
ta r ia tu  ONZ.

S praw a  pow szechnego 
i  c a łko w ite g o  ro z b ro je ­
n ia  w raca  na porządek 
ob rad  po w ie lom ies ięcz  
n y c h  debatach K o m ite -

SAGANKA
p is z e
„wielką“
powieść

P A R Y Ź |P A P . r r a n -  
coise S a fa n  p ra cu je  
obecn ie  nad sw ą p ie rw ­
szą w ie lk ą  pow ieścią. 
B ędzie on a  lic z y ła  po­
nad 300 s tron . T y tu ł 
n ie  zpsta ł jeszcze us ta ­
lo n y .

IEG0
S T A T K I N A  W EJŚCIU!

S'S „W RO CŁA W ” — z R o tter­
damu z drobnicą.
M /S  „ IN A ’1 — z  Londynu z 
drobnicą.
M /S „ P IL IC A ’’ — z zachodniej 
A ng lii z w ełną dla Czechosło­
w acji.

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :

M /S „M A Z U R Y ” — do Goete- 
borga z drobnicą.
M /S  „D R A W A ” — do Goetebor 
ga 7. drobnicą.
M /S „C H O C H L IK ’’ — do H am ­
burga via  Gdynia z drobnicą.

S T A T K I W  r e m o n c i e :

W  Gdańskiej Stoczni Remon 
tow ej: s/s ..Lech” , m/s „W ar 
m ia”. m/s „Syrenka” , s/s „Hu  
ta Baildon”.

W  Szczecińskiej Stoczni Re­
m ontow ej: s/s „Olsztyn” , m/s 
„Bug” , s/s „M a lb o rk” , s/s „Opo 
ie” , m/s „Jan Ż itk a ” . m/s 
„Szczawnica” , m /s  „K ruszw i­
ca” , s/s „H uta  F errtim ” .

Przy nabrzeżu F ab ry ki Spr?ę 
tu Okrętowego w  Szczecinie: 
s/s „W ieczorek” .

N A  ŁO W IS K A C H :

na Morz.u Północnym. Średnia 
wydajność dnia na traw ler ok. 
5 ton, na lugrotrąw ler poniżej 
1 tony, na ku ter ok. 1.5 tony. 
Najlepszy w y n ik  z dnia u zy­
skał traw ler OD R Y „M orąg”  
26 ton śledzia. W  dniu dzisiej 
szym spodziewany jest w  
Szczecinie z  M orza Północne­
go iugró traw ier GR YFA  „ B il”  
7. ładunkiem  ok. 500 beczek ry  
by. *

W  PO RC IE :

w  C IĄ G U  ostatniej doby 
przeładowano 32 782 tony. Na  
wejściu stoją następujące jed  
nostki: „SpiroS Polełnis” ban­
dery greckiej z ładunkiem mą 
cżki rybne j z Peru dla N R D , 
s/s „Dobropolie” band. ra­
dzieckiej z ładunkiem -9 300 
ton apatytów  w tranzycie dla 
W ęgier, m /s „Białystok” z 
ładunkiem  9 500 ton anaty/ów  
dla k ra ju  ! m's „Corm ain” 
band. norweskiej — pływ ają­
cy w  czarterze P Ż M  — który  
przyw ozi ładunek. 4 200 ton ru­
dy. . . ......................

tu  R ozb ro je n io w e g o  18 
P a ń s tw  w  G enew ie, w  
czasie k tó ry c h , n ies te ­
ty ,  n ie  n a s tą p iło  zb liże ­
n ie  s ta n o w isk .

T ru d n o  w ię c  stpodzie 
w ać się b y  debata w  
Z g ro m a d ze n iu  O gó lnym  
m og ła  p rzyn ie ść  osta ­
teczne ro zw ią za n ie , czy 
też n a w e t p o w a ż n ie j- - /  

(i}o h .? ćc zcn ie  n a  s tr . 2)

GWIAZDY
polskiej estrady
vvystąpiłv 
przed
dyplomatami

M OSKW A PA P. Ambasa­
da. PR L w  Moskwie wespół 
z M inisterstwem  Spraw Za 
granicznych ZSRR zorgani­
zowała dla szefów placó­
w ek dyplomatycznych akre­
dytowanych w ZSRR kon­
cert w którym  wystąpili ba 
wiąęy w Związku Radziec- 
fcirn artyści polskiej estra- 
dy.

W ystępy artystów  pol­
skich nagradzano hucznymi 
oklaskami.

A m b i t n e  p la n y  n o w e g o

p rz e d s ię b io rs tw a

USŁUGI HA PLAN!
® Bzeczswa informacja 
3 Autopunkty 
9 Pralnia w każdej 

dzielnicy
S P R A W A  us łu g  d la  łn d n o ś c i n łe  je s t p ro b la  

m cm  n o w ym . W ie le  pośw ięcono  je j  czasu na 
ro z m a ity c h  k o n fe re n c ja c h , w ie le  w yp isa n o  ną  
te n  te m a t a tra m e n tu . U s łu g i są ro d za je m  d z ia ­
ła ln o ś c i n ie z m ie rn ie  t r u d n e j do za p la n o w a n ia  
i  okre ś le n ia  w s k a ź n ik ó w  za p o trzebow an ia  nai 
ta k ie , a  n ie  Inne  za k ła d y  i  p u n k ty .

A B Y  ra z  nareszcie 
sp ra w ę  tę  z a ła tw ić  i  do 
p racow ać s ię  k o n k re t­
n y c h  w n io s k ó w , postano 
w io n o  po w o ła ć  in s ty tu ­
c ję  za jm u ją c ą  s ię  „z a ­
w o d o w o ”  u s łu g a m i i  
bada jącą  p o trze b y  r y n ­
k u  i  lu d n o ś c i Szczeci­
na.

S Z C ZE C IŃ S K IE  Z A K Ł A ­
D Y U SŁU G  PR ZEM YS ŁU  
TER EN O W EG O  (jako  jed­
ne z trzech podobnych 
przedsiębiorstw w  Polsce) 
m ają daleko idące plany  
rc oj u usług w  Szczeci­
nie i w ojew ództw ie. Na 
wczorajszej konferencji 
prasowej, d yrekto r przed­
siębiorstwa Stanisław W oj­
tasik zapoznał dziennika­
rzy z am bitnym i zamierzę 
niam l i p rojektam i.

OB EC N IE  Z ak łady Usług 
dysponują sześcioma punk 
tam i, z których w arto  .wy 
m ienić nowo powstały 
punkt usług malarskich, 
zatrudnia jący kobiety o- 
raz usług motoi ,'zacyj- 
nych, prowadzący tzw . au­
toryzowane naprawy moto 
cykli „Junak” . Prowadzo­
ny jest także zakład usług 
meblarskich i tap icer- 
skich.

A LE  trochę o pro jek­
tach. Jedną z ciekawszych 
spraw będzie z pewnością 
uruchom ienie punktu in ­
form acyjno -  dyspozycyj­
nego. k tó ry  znajdzie swą 
siedzibę przy ul. W ie lk ie j 
n r 6. Punkt ten będzie dy 
sponował inform acją o u- 
sługach świadczonych przez 
wszystkie sektory (zakła­
dy państwowe, spółdziel­
cze i pryw atne). Należy się 
spodziewać. że z jednej 
strony zakłady przestaną 
się „migać”  przed św iad­
czeniem usług, z drugiej 
będzie można nare=7die się 
dowiedzieć Co i gdzie moż 
na wykonać.

(D O K O Ń C ZEN IE  na str. 3)

Messmer:

Przed rok iem
1970
FRAKCJA
będzie mieć
głowice
wodorowe

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
F ra n c u s k i m in is te r  ob ro  
ny , P ie rre  M essm er, ó -  
ś w ia d czy ł w  w y w ia d z is  
d la  „U .S . N EW S A N D  
W O R L D  R E P O R T ” , że 
w  ro k u  p rz y s z ły m  F ra r i 
c ja  będzie rozporządzać 
w ła s n y m i s ila m i n u ­
k le a rn y m i. M a ją  je  tw o  
rz y ć  bom bow ce n a d - 
dźw ię ko w e  „M ira g e  4 S ’* 
u zb ro jo n e  w  b om by a to  
m ow ę . M in is te r  doda ł, 
że „p ro to ty p  w o js k o w y ”  
ta n ie j b o m b y  „w y p ró ­
bow a n o  z pow odze­
n ie m ”  1 m a ja  b r. na Sa 
harze.

J a k  pisze „U . S. New s 
and W o rld  R e p o r t"  M es
sm er doda ł, że spodzie­
w a się, iż  przed  ro k ie m  
1970 F ra n c ja  będzie, ro® 
porządzać g ło w ic a m i w «  
d o ro w y m i w ra z  z  p oc i­
s k a m i b a lis ty c z n y m i dó 
ic h  przenoszenia.

8 lokomotyw kapitana Saka
P O R T  szczeciński "prze 

ż y w a l w  sobotę n ie m a ­
łą  sensację. P rzy  nabrze 
żu S ta ró w ka  zacum ow ał 
sta tek P Ż M  „G o p la n a ”  
p rzyw ożąc  z A n g li i  
d w ie  potężne 80 tonow e 
lo k o m o ty w y  e le k try c z ­
ne. P ro je k t tra n s p o rto ­
w a n ia  na s ta tka ch  se rii 
b a jk o w e j (960 D W T ) 
e le k tro w o zó w , w z b u d z ił 
swego czasu w ie le  d y ­
s k u s ji i k o n tro w e rs ji.  
N ie m n ie j w e d łu g  p ro ­
je k tu  opracow anego

przez k a p ita n a  B o m b - 
czyńskiego, k a p ita n a  Ra 
ta jc z a k a  i  k a p ita n a  Z b ig  
n ie w a  Saka, p rze w ie z io ­
no do k ra ju  13 ta k ic h  
lo k o m o ty w . O gółem  je s t 
ju ż  w  k ra ju  15 tego t y ­
pu  lo k o m o ty w , z czego 
„G o p la n a ”  pod dow ódz 
tw e m  k p t. Saka  prze ­
w io z ła  ostem.

T a k ie g o  ła d u n k u  n ic  
p rz e w o z ił jeszcze ża­
den z p o ls k ic h  s ta tkó w . 
A  1 za g ra n iczn i spece 
w y ra ż a li swe z d z iw ie ­

n ie  na  w ieść  o p o d ję c iu  
przez P o lską  Żeg lugę  
M o rs k ą  ta k ie g o  zada­
nia .

N A  Z D J Ę C IU : m /d  
„G o p la n a ”  dow odzona 
przez k a p ita n a  Z b ig n ie  
w a  S A K A  w p ły w a  do 
k a n a łu  po rto w e g o  w  
S zczecin ie  z d w o m a  
e le k tro w o z a m i ty p u  
„B O -B O ”  na  p ok ładz ie .



ffS T R O V A ' w  K U R IE R
N r  Z t9  (5 M 8 |

W Y W IA D  TT T H  A N T  A

¥  N O W Y JO RK. W czoraj 
wieczorem w  siedzibie O N Z  
w  N ow ym  Jorku odbyła się 

ferencja prasowa pełniące 
obowiązki sekretarza ge-

kojow ą koegzystencją różnych 
systemów polityczno-gospodar 
czych, za spotkaniem  na szczy 
d e  oraz za szeroką debatą 
Zgromadzenia Ogólnego w  

rozbrojenia.

sław i! i 9 k ra jó w  afro-azja- 
tycklch  z łoży ły  p ro jekt rezo­
lu c ji dom agający się zastoso­
w ania sankcji wobec Portu ­
g alii. je że li n ie zm ieni ona 
swej p o lityk i wobec Angoli.

N O W Y  R Z Ą D  
S Y R Y J S K I

*  D A M A S ZE K . Po  cztero- 
dołowych rozmowach udało się 
nowem u prem ierow i Syrii 
H khaled BI Aaem owl u tw o­
rzyć now y gabinet S yrii. W i­
ceprem ierem  zastał dotychcza 

1 sowy prem ier ustępującego ga 
i binetu Beszir E l Azm e. Tekę  

m inistra spraw zagranicznych 
ob jął Asad Mahassin.

„ IN T E G R A C J A
G O S P O D A R C ZA
S A M A
N IE  W Y S T A R C Z Y *  * -  
A R T Y K U Ł  
A D E N A U E R A  
W  „F O R E IG N  
A F F A IR E S ”

*■ N O W Y  JO RK  P A P. K anc­
le rz  Niem iec zachodnich Ade- 
nauer w  a rty ku le  zamieszczo­
nym  w  kw arta ln iku  am ery­
kańskim  „F O R E IG N  A FF  A I­
RES”  w ypow iedzia ł się za za- 
fcońcaertiem rozm ów w  sprawie 
u n ii po litycznej Europy je ­
szcze w  ty m  roku. Adenauer 
stwierdza, że in tegracja gospo 
darcza „m im o ogromnego zna 
czełiia, sama n ie  wystarczy” .

W  sw ym  arty ku le  szef rzą­
du bońskiego w ie le  miejsca 
poświęca stosunkom francu- 
sko-niem ieckim . W brew  oczy­
w istym  fak tom  zapewnia on  
przy tym , że przyjaźń  fran -  
cusko-niem iecka nie jest w y­
m ierzona przeciwko nikom u  
„ i  m oże ty ik o  pomóc całej 
Europie” ,

D A N E LO  D O L C I 
Z N Ó W  Z W Y C IĘ Ż Y Ł

¥  R Z Y M  P A P . Znany pisarz 
włoski, 38-let«i D an ilo  Doi ci, 
któ ry  znany jest z konsiekwen 
tn e j w a lk i o poprawę bytu  
biedoty sycylijsk iej, zakoń- 
caył 9 -dnłow y s tra jk  głodowy 
po ogłoszeniu w  R zym ie ko ­
m unikatu  w  sprawie przystą­
p ienia do budow y tam y w  do 
lin ie  Jato na Sycylii.

IJolci rozpoczął j 
i zaprotestowania 

zwłoce w  budów;

głodówkę
przeć i w -

______  budowie tam y,
która przyczynić się m a w y­
datn ie  do popraw y sytuacji 
chłopów sycylijskich. W łoski 
m inister do spraw rozwoju  
południowych W łoch oświad­
czył w  R zym ie, iż wszystkie 
przeszkody utrudnia jące zrea­
lizow anie tego pro jektu  rosta 
n ą  w krótce przezwyciężone.

„P R ZE D  P O L S K IM  
P R O K U R A T O R E M ” —  
P O  N IE M IE C K U

*  W A R S Z A W A  PA P. W  
zw iązku z 16 rocznicą Powsta­
n ia  W arszawskiego — ukazało  
się k ilk a  dn i tem u w  BerM- 
nie  — nakładem  w ydawnictwa  

_ wojskowego N R D  _  niem iec- 
\  k ie  w ydan ie  ks iążki prof. dr 

. Jerzego Sawickiego ,.Przed 
( polskim  prokuratorem "!

sywa rew izjonistycznych i  an  
ty  polskich w ydaw n ic tw  w  
N R F, których tendencją jest 
m. in . w yb ie lan ie  generałów  
SS 1 W ehrm achtu  odpowie­
dzialnych za zbrodnie w ojen­
ne w  W arszawie wym aga, a - 
żeby społeczeństwo n iem ieckie  
mogło w e w łasnym  języku  
poznać dokum enty ukazujące 
praw dziw e oblicze n iektórych  
wydarzeń  zarówno 1939 r. ja k  
1 1944 roku . W łaśnie tak im  do 
kumeestem jest książka prof. 
Sawickiego.

F IL M
„ O C Z E K IW A N IE ”
—  W Y R Ó Ż N IO N Y  
W  E D Y N B U R G U

¥  W A R S ZA W A  P A P . Jak 
in fo rm u je  C W F — wyśw ietla  
n y  na zakończonym ostatnio 
Festiwalu F ilm ow ym  w  Edyn­
burgu polski f ilm  krótkom e- 
trażow y reż. Ludw ika PER­
SK IE G O  i  W ito lda G IE R SZA  
„Oczekiwanie” otrzym ał dy­
plom  honorowy. Regulamin  
tego festiw alu nie przew iduje  
nagród a jedyn ie  równorzędne 
dyplom y honorowe.

Oświadczenie Agencji TASS
w związku ze zniesieniem 

komendantury radzieckiej 
w  Berlinie
M O S K W A  PA P . A G E N C J A  T A S S  O G Ł O S I­

Ł A  W  P O N IE D Z IA Ł E K  W IE C Z O R E M  N A S T Ę ­
P U JĄ C E  O Ś W IA D C Z E N IE  W  Z W IĄ Z K U  ZE  
Z N IE S IE N IE M  K O M E N D A N T U R Y  G A R N IZ O ­
N U  W O JS K  R A D Z IE C K IC H  W  B E R L IN IE :

„P O  Z N IE S IE N IU  
p rzez  Z w ią z e k  Radziec 
k i  k o m e n d a n tu ry  g a rn i 
zon u  w o js k  ra d z ie c k ic h  
w  B e r lin ie ,  rz ą d y  U S A , 
W . B r y ta n i i  i  F ra n c ji 
o p u b lik o w a ły  24 s ie rp ­
n ia  ośw iadczen ie , w  k tó  
r y m  u s iłu ją  p rze d s ta ­
w ić  sp ra w ę  w  te n  spo­
sób, ja k o b y  B e r l in  n a -

Komisja 
Morska 
KC ZMS
obradowała
w Szczecinie

W C Z O R A J  o b ra d o w a ­
ła  w  Szczec in ie  K o m is ja  
M o rs k a  K o m ite tu  C en ­
tra ln e g o  Z M S . K o m is ja , 
sku p ia ją cą  p rz e d s ta w i­
c ie li trze ch  n a d m o rs k ic h  
w o je w ó d z tw  o k re ś la  k ie  
r u n k i  p ra c y  o rg a n iz a c ji 
Z M S  w  śro d o w isku  m o r 
sk im . O becne posiedze­
n ie  k o m is ji,  pośw ięcone 
b y ło  ocen ie  ro z b u d o w y  
o rg a n iz a c ji na s ta tka ch  
P Ż M  i  P L O  o ra z  p rz y ­
g o to w a n io m  do I I  K r a jo  
w ej N a ra d y  A k ty w u  
Z M S  z F lo ty  i  R y b o łó w  
s tw a , k tó ra  m a  s ię  o d ­
być  p od  ko n ie c  bieżące 
go ro k u  w  Szczecin ie .

P rze w o d n iczą cym  K o ­
m is j i  M o rs k ie j K C  Z M S  
je s t m g ir inż . Je rzy  
G A R N C A R C Z Y K , k ie ­
ro w n ik  szczecińskiego 
Z a rzą d u  N a b rze ży  M ie j­
s k ic h . (kg)

d a l p o z o s ta w a ł p od  za­
rządem  cz te rech  m o ­
c a rs tw  i  n a d a l u trz y m y  
w a ły  s ię  w  m o cy  pe łno  
m o c n ic tw a  cz te ro s tro n ­
n e j k o m e n d a n tu ry  so­
ju szn icze j.

W  zw ią zku  z ty m  
A g e n c ja  T A S S  zosta ła  
u p o w a żn io n a  do ośw iad  
czen ia , że tw ie rd z e n ia  
tego ro d z a ju  są pozba­
w io n e  w s z e lk ic h  p o d ­
s ta w .

OD R. 1948, kiedy to  z  w i­
ny trzech mocarstw kom en­
dantura sojusznicza zaprze 
stała swej działalności, nie  
istnieją żadne czterostronne 
organa zarządzania B erli­
nem. N ie  is tn ie je także je ­
den ty lk o  B erlin . Stany 
Zjednoczone, W . B rytan ia  i 
Franc ja w prowadziły w  B er 
Unie zachodnim odrębny 
status okupacyjny i  u tw o­
rzy ły  odrębną trzechstronną 
komendanturę wojskową. 
Zw iązek Radziecki n ie ma 
nic wspólnego z ty m i jed­
nostronnymi posunięciami 
mocarstw zachodnich i  n ie  
może pono9łć odpowiedział 
ności za ich  następstwa.

W  W Y N IK U  tak ie j po li- 
ty k i U SA, W . B ry ta n ii i  
Franc ji, reżim  okupacyjny  
w  B erlin ie  zachodnim prze 
stał mieć cokolw iek wspól­
nego z porozum ieniam i 
państw  ko a lic ji antyh itle­
rowskiej w  sprawie N ie­
miec. B erlin  zachodni zo­
stał obecnie przekształcony 
w bazę wojskową agresyw­
nego bloku północno-atlan  
tyckiego, wymierzonego  
przeciwko ZSRR, N R D  i  in ­
nym  państwom m iłującym  i 
pokój. Is tn ie jące tam  ko­
m endantury wojskowe USA. 
W. B ry ta n ii 1 F ran c ji są 
w  rzeczywistości komendan 
tu ram i N A TO , a faktyczna  
sytuacja w  B erlin ie zachód 
nim  całkowicie to  potw ier­
d z ą . . . , , . ;■

SYTU A C JA  W  B E R L IN IE  
ZA C H O D N IM , k tó ra  uległa 
ostatnio zaostrzeniu,

carstw  zachodnich — do­
b itn ie  potw ierdza koniecz­
ność niezwłocznej lik w id a ­
c ji w ojskow ej bazy N A TO

w B erlin ie zachodnim, znaj 
dującej się w  głębi teryto­
riu m  N R D  i wspólnoty kra ­
jó w  socjali stycznych.

Zniesienie kom endantury 
garnizonu w ojsk radziec­
k ich  w Berlin ie stanowi 
k rok  na drodze do całko­
w ite j lik w id a c ji pozostało­
ści drugiej w ojny świato­
w ej n a terytorium  suweren­
nej N iem ieckiej R epubliki 
Dem okratycznej, likw idacji, 
k tó ra  musi być i  będzie 
przeprowadzona.

O N Z
(D okończen ie  ze s tr .  1)

postęp w  te j n a jw a ż n ie j 
sze j przec ież sp ra w ie , 
k tó rą  p a ń s tw a  s o c ja li­
s tyczne od i lu ż  to  la t  
da re m n ie  s ta ra ją  się 
ru szyć  . z  m a rtw e g o  
p u n k tu .

ZG R O M A D ZE N IE  rozpa­
trzy  też ściśle związaną z  
rozbrojeniem , sprawę zaka­
zu  doświadczeń nuklear- 

oraz propozycję zwo-

konwencji o zakazie użycia 
broni nuklearnych. Zarów ­
no ta  ostatnia propozycja 
ja k  i  propozycja zawiesze­
n ia doświadczeń nuklear­
nych cieszy się poparciem  
znacznej liczby członków  
O N Z a zwłaszcza państw so 
cjalistycznych i  neutral­
nych.

N A  C Z O Ł O  du że j g ru  
p y  s p ra w  z w ią za n ych  z 
l ik w id a c ją  k o lo n ia liz m u  
w y s u w a  s ię  sp raw a  
p o rtu g a ls k ie j k o lo n ii 
A n g o li o ra z  b ry ty js k ie j 
—  P o łu d n io w e j R odez ji.

Do ostatniej z wym icnio  
nych na wstępie grup za­
gadnień należy sprawa w y­
boru sekretarza generalne­
go ONZ oraz sprawiedliwe­
go rozdziału geograficznego 
stanowisk w  Sekretariacie 
ON Z. Dotychczas olbrzy­
m ia większość wszystkich  
ważniejszych stanowisk ob­
sadzona jest przez obywate­
li państw należących do za 
chodnioh bloków m ilita r­
nych.

D O  U M IESZC ZO N YC H  
JU Z  na porządku obrad se­
s ji spraw dojdzie n iew ątpli 
w ie sprawa przywrócenia 
Chińskiej Republice Ludo­
w ej należnych je j praw  w 
O N Z  oraz, ja k  sądzi wielu  
obserwatorów O N Z, sprawa 
groźby agresji przeciwko  
K ubie ja k  również sprawa 
Konga.

m s
POMNNVC

R O Z S Z E R Z E N IE  w  
b ieżącym  ro k u  te re n ó w  
o b ję ty c h  k o n w e n c ją  tu ­
ry s ty c z n ą  m ię d zy  P o l­
ską  a C zechosłow acją  
w  re jo n ie  T a tr ,  a ta k ­
że na z ie m ia ch  zachod­
n ic h  i  w  C ieszyńsk iem  
—  zo s ta ło  p rz y ję te  z 
pow szechnym  zadow o­
len iem . Z a m ia s t je d n e j 
Ł y s e j P o la n y  —  je s t 
obecnie w ię c e j p u n k tó w  
d la  p rze k ra cza n ia  g ra ­
n ic y ,  w ię c e j u rzędów  
ce lnych , w ię ce j łu d z i za 
tru d n io n y c h  p rz y  re a ­
liz a c j i  k o n w e n c ji,  a 
w ię c  —  w y m ia n a  tu r y ­
s tyczna o d b yw a ć  s ię  
m oże szybc ie j i  s p ra w ­
n ie j.  Jakże  tego n ie  
ch w a lić . T y lk o  —  ro d z i 
się p y ta n ie  —  czy k o n ­
w e n c ja  tu ry s ty c z n a  m a  
w ie le  w spó lnego  z tu ­
ry s ty k ą ?  —  p y ta  w  
„K U R IE R Z E  P O L ­
S K IM ”  W . Jarosz ( „T u  
r y s ty k a  przez sz la b a n ” ).

Po katastrofie budowlanej

w Brukseli1

❖  26 osób zginęło 
O Formularze spisu 

powszechnego 
pod gruzami

P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  ta  n ie  jes t, 
o s ta tn ic h  in fo rm a c ji,  za ko m p le tn a , 
w a le n ie  s ię  b u d y n k u  G ru za m i 
B e lg ijs k ie g o  In s ty tu tu  
S ta tys tycznego  w  B ru k  
se li poc iągnę ło  za sobą 
ś m ie rć  26 osób. L is ta

niestety!*

Pokaz filmów 
w „13 Muzach”

D Z IŚ  o godz. 20 w  K lu ­
bie „13 M uz” odbędzie się 
interesiujący pokaz film ów  
krótkom etrażowych pro­
dukc ji polskiej, nagrodzo­
nych za granicą i  w  kra­
ju . Na dzisiejszym przeglą 
dzie zobaczymy następują­
ce film y : „N O C ”  reż. M a- 
karczyńskiego, N A R O D ZI 
N Y  S T A T K U ”  reż. Łom ­
nickiego; „P Ł Y N Ą  T R A T ­
W Y ” — reż. Stando, 
„D W A  O B L IC Z A  B OGA ”  
— reż. H ofm ana, -„M UZY­
K A N C I” — reż. K  araba sza, 
„B A L O N IK I”  — reż. Leś- 
miewieza i  „SPAC EREK  
S T A R O M IE JS K I” — reż. 
M unka. (a)

T a ż  j i r  atañó ja  !

—  M O I P A N O W IE , czy s łysza ł z  mas 
ktoś k iedyś o tro ja c z k a c h  a lb o  czworacz­
kach  s y ja m sk ich ? !

p rz y s y p a n i
zos ta ły  fo rm u la rz e  o -  
s ta tn ie g o  sp isu  p o w -  
szechnego z 31 g ru d n i^  
1961 r. N ie  je s t w y k lu - i 
czone, że sp is będz id  
m u s ia ł być  pow tó rzony* 

W szczęte n a ty c h m ia s t 
ś le d z tw o  w  s p ra w ie  u-« 
s ta le n ia  o d p o w ie d z ia ł*  
ności za k a ta s tro fę  przei 
c ią g n ie  s ię  p ra w d o p o * 
dobn ie  k i lk a  tyg o d n i.

PR ZEJEŻDŻAJĄCY oh
M ickiewicza tram w aj łin i*  
7 wpadł na stojący na to *  
rach autobus M PK . Oba po- 
jazdy zostały uszkodzone* 
O fiar w  ludziach nie było* 
Przerwa w ruchu trw ała  o* 
koło godziny. ,

M A S ZY N IS TA  pociągu «U 
sobowego, przejeżdżającego! 
kolo Mechowa (G ryfick ie i
zauw ażył leżącego obok to­
rów, nieprzytomnego męż­
czyznę, obok którego leżał 
wywrócony motocykl. Jak  
się okazało — jadący moto-t 
rem leśną dróżką obok to­
rów M arian N . przew rócił 
się, uderzając głową w  szy­
ny. W  b. ciężkim  stanie o -  
fiarę  w ypadku przewiezio« 
no do szpitala.

N A  T E R E N IE  budowy' 
przy ui. Herbowej stanął w  
płomieniach barak; stano­
wiący szatnię robotników* 
D zięki szybkiej akcji stra­
ży, pożar zdołano zlokali­
zować. S tra ty  sięgają 2 tys. 
,złv  Przyczyną ognia była  
prawdopodobnie iskra- a 
zainstalowanego w  baraku  
piecyka żarowego.

P IH M  zapowiada zachmu­
rzenie umiarkowane z moż­
liwością przelotnych dest-< 
czów. Tem peratura do 18 
st. W iatry  słabe, zmienne* 

fap)

P R Z E T A R G
n a w y k o n a n ie  robót rem ontow o-budow lanych, 
okładzinowych i  w odno-kanalizacyjnych ora z  
centralnego ogrzewania w  Dom u Turysty  
P T T K  w  Szczecinie, po lega jących  n a  remoncie  

pomieszczeń p ra ln i mechanicznej

ogłasza Dom Turysty PTTK
S Z C Z E C IN , P L . B A T O R E G O  2

R o b o ty  należy, w y k o n a ć  W Ł A S N Y M  M A T E R IA Ł E M  
I  R O B O C IZ N Ą .

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W A  P A Ń S T W O W E , S P Ó Ł D Z IE L C Z E  I  P R Y W A T ­
N E  pos iada jące  o b o w ią zu ją ce  u p ra w n ie n ia .

O fe r ty  na le ży  sk ła d a ć  w  D O M U  T U R Y S T Y  P T T K  
Saczecm, p la c  B a to re g o  n r  2, p o k ó j 109, I  p ię tro , co­
d z ie n n ie  w  godzinach  od 8— 15 do  d n ia  27.IX .62 r., 
gdz ie  ró w n ie ż  o trz y m a ć  m ożna ślepe ko sz to rysy  i  u zy ­
skać w  pow yższe j s p ra w ie  szczegółowe in fo rm a c je . &

K O M IS Y J N E  O T W A R C IE  O F E R T  n a s tą p i <Śma 
28.IX .62 r .  o  godz. 12.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  dowolnego oferenta.
_____________________________________________________ 4629-K

rtUGŁOSZENIA I
1----------------cC 'fs rfrfve .J

PU2323
O P IE K U N K A  do rocz-

D O C H O D ZĄ C Ą  opie­
kunkę do 2 dzieci

N A W E T  w  pełnym  se- 
«, a » J §  ftEÍCiSOa. !  ia rb u

ita p rz y  odbiorze 
Zapisz adres: Pra ln ia  
Chemiczna — Farb iar- 
nia, Boh. W arszawy 7, 
(blisko M ickiewicza).

7433-G

ŁT̂m p n o
M A G N E TO FO N , kupię.

T E LE W IZO R  małoekra 
nowy, kupię Pocztowa 

*<- «d 13*=2fc 3315-G

(N ieruchomości!
M IE L E C  — woj. rze­
szowskie! Dom jednoro  
dzinny — na parterze, 
lo k al handlow y, na pię 
trze trzy  pokoje, kuch­
nia (jeden po kupnie 
w olny), gaz, elektrycz­
ność, woda — sprze­
dam. O ferty: 15042 „Pra 
sa”, K raków , Wiślna 2.

4592-K

E M M C l
M ŁO D Y pracownik nau 
kow y poszukuje poko­
ju . O ferty; B iuro Ogło­

szeń, plac H ołdu P ru ­
skiego 8 na nr 742.

7437-G

M IE S Z K A N IE  3 poko­
je , kuchnia; łaaienka, 
balkon, centralne ogrze 
w a n ie  etażowe; 56 m 
kw ., zam ienię na m nie j 
sze. Boh. G etta W ar­
szawskiego 21—7.

7438-G

L E G N IC A  — uL N ie­
działkowskiego 5 (Jerzy 
Bech) — mieszkanie

na mniejsze w  Szczeci­
n ie. 7439-G Iz ra n is l
3 I  POŁ PO KO JU za­
m ienię na mniejsze, 
te l, 347-02, godz. 9—14.

7440-G

ZG U B IO N O  dowód oso
bisty, legitym ację służ­
bową Brez. W R N  Szcze 
cin, leg itym ację P Ż Ł  
na nazwisko . Zenon  
B artkow iak . 7447-GM IE S Z K A N IE  25 m kw.

Koszalin, B ieruta 40, za 
mienię na mieszkanie 
w  Trzebiatowie. Gór­
ski. 7441-G ZG U B IO N O  leg itym a­

cję studencką na na­
zwisko K aro l Z ió łkow ­
ski* 7448-GM IE S Z K A N IE  2-pokojo  

w e  z przynależnością- 
m i w  Poznaniu zam ie­
nię na podobne w  
Szczecinie. Poznań, 
M łyńska 5, Piotrowicz.

7442-P

ZG U B IO N O  dowód re­
je stracyjny na samo­
chód osobowy M A  6554 
na nazwisko Bronisław  
Kępa, Szczecin, u l. K a ­
pitańska 5—1 oraz pra­
wo jazdy na "nazwisko 
Ignacy Hełm iniak', 
Szczecin, u l. Grzegorza 
z Sanoka 65. Proszę 
znalazcę o oddanie — 
za wynagrodzeniem na 
adres: Ignacy H ełm i­
n iak, Szczecin, Grzego­
rza z Sanoka 65.

7449-G

R O ŻN E m eble sprze­
dam . Zygm unta Stare­
go 2—9. 7443-G

SAM OCHÓD „W arsza­
w y ”, stan dobry, sprze

P IA N IN O  krzyżowe, ce 
na 9 000 z ł. stan ideal­
n y , telew izor „R ekord” , 
sprzedam. Ratajczaka  
14—5. 7445-G

SP R ZE D A M  samochód 
m arki „Desoto” . Stacja 
Obsługi; K opernika 3.

7446-G

riyRACowniiar i
*---------- fls O d Z A -iJ a u r a A U ,'

E L E K T R O M O N T E R A  S A M O C H O D O W E-! 
G O  z a tru d n i n a tych m ia s t O d d z ia ł Trams-4 
p o r to w y  P W R N  w  Szczecinie, u l. P oczto* 
w a  31/33, te l. 42-943. W a ru n k i p ra cy  i  pła-4 
cy do om ó w ie n ia  na m ie jscu . 4630-Kl

B E T O N IA R Z Y , pom o cn ikó w  betoniar-4 
sk ich , n a ty c h m ia s t za tru d n ię . T e l. 70-739; 
godz. 16 —  20.___________  7430-0

P R A S O W A C Z K Ę  w y k w a lif ik o w a n ą  zaą 
t ru d n i P ra ln ia  C hem iczna —  Boh. W ar-! 
sza w y  7. W ynagrodzen ie  ako rd o w e  dobre* 
____________________________________ 7431-Gj

30 M U R A R Z Y -T Y N K A R Z Y , 8 c ie ś li, 4 
p a rk ie c ia rz y , 6 s to la rzy , 6 m a la rz y , 3 zbroi 
ja rz y , 3 o p e ra to ró w  n a  sp rzę t ś re d n i, 3 
o p e ra to ró w -d źw ig o w ych , 5 e le k try k ó w , 0  
ś lusa rzy , 50 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a li f ik o -  
w a n ych , z a tru d n i S zczec ińsk ie  Przednie-* 
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  n r  a 
w  Szczecin ie . Zg łoszen ia : Szczecin, 
O d row ąża 1, I I  p ię tro , p o k ó j 120 A . 
__________    4508-19

3 M U R A R Z Y , 6 d e ka rzy  i  2 zdunów * 
p rz y jm ie  do p ra c y  Z a k ła d  R em ontow y; 
p rz y  D z ie ln ic o w y m  Z arządz ie  B udynków ! 
M ie szka ln ych  Szczecin -  Pogodno. W a ru n ­
k i  p ła c y  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra co w ­
n ik ó w  G osp o d a rk i K o m u n a ln e j. Zg łoszę* 
n ia  p rz y jm u je  k ie r . za k ła d u , u l.  B ó l. K rz y ­
w oustego 24,________________ 4 6 0 7 -«

T E C H N O L O G Ó W  i n o rm is tó w  do d z ia łu  
g łów nego  techno loga , te c h n ik ó w  e le k t r y -  
k ó w  na s ta n o w iska  b ra k a rz y  K .T . o raz  
fre ze ra  i  s z lif ie rz a  d o  n a rz ę d z io w i!i, p rz y j 
m ie  n a ty c h m ia s t F a b ry k a  S p rzę tu  E le k ­
tro techn icznego  w  Szczecin ie , u l. K w ia -  
to w ą  n r  1._____________  4591- K

E L E K T R Y K A  Z  U P R A W N IE N IA M I ( IV  
g ru p a  u p ra w n ie ń  B H P ), cz te rech  s to la rz y  
bud o w la n ych , k ie ro w n ik a  m agazynu g łó w  
mego o ra z  10 u czn ió w  s to la rsk ich  i  5 u c z n ió w  
do  w a rs z ta tu  rem ontow ego, z a tru d n i na ­
ty c h m ia s t W o je w ó d zk ie  P rze d s ię b io rs tw o  
P ro d u k c ji P om ocn icze j, Szczecin - D ąb ie , 
u l. M iła  1. B liższych  in fo rm a c ji u d z ie li 
D z ia ł K a d r, te l. 32-206. D ow óz p ra c o w n i-  
k ó w  ze Szczecina au tobusem  zakładom 
w y m .
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Czas pracuje dla młodych

BELGRAD POTWIERDZIŁ
* B ardzo  t ra fn ą  ocenę le k k o a tle ty c z n y c h  m i-  
k tra o s tw  E u ro p y  w  B e lg ra d z ie  d a ł Jan  M u la k .

26 października
Polska 
-  CSRS
w Szczecinie
Kielec kandydatem 
do reprezentacji

N IE  L A D A  a tra k c ja  
czeka  szczec ińsk ich  k i ­
b ic ó w  p i łk i  nożne j. O to  
36 p a źd z ie rn ika  odbę­
d z ie  s ię  na s ta d io n ie  
P o g o n i m ię d zyp a ń s tw o  
¡we sp o tkan ie  m to - 
B z ieżow ych  rep rezen ta ­
c j i  P o ls k i i  Czecho­
s ło w a c ji.  W  o s ta tn im  
m eczu z W ęgram i, 
p o ls k ie  „O r lę ta ” , po 
Igrze s to ją ce j na d o b rym  
p o z io m ie , u z y s k a ły  re ­
m is  0:0. C zechosłow a­
c ja  będzie w ię c  k o le j-  
jnym  e g zam ina to rem  na  
szych  o lim p ijs k ic h  na ­
d z ie i.

Je d n ym  z k a n d y d a ­
tó w  do  re p re z e n ta c ji, 
k tó rą  zobaczym y na  sta 
jd ion ie  w  Szczecin ie , 
Jest ś ro d k o w y  n a p a s t­
n ik  P ogon i —  M a r ia n  
K ie le c .

T A B E L E
R —K L A S A

Osadnik — Budow lani 4:1, 
Sokół — G ry f 0:3, In a  — 
Rega 2:4, Grunwald — Spar 
ta  1:0, Stal H u ta  — A rko - 
» ia  I I  1:3.
. 1. Osadnik 6:0 9:2

2. Grunwald  
8. G ry f

S. Arkonia H  
' ». Ina  

i .  Sokół 
« . Sparta 
9. Budowlani 

»9. Stal H uta 
t  L IG A  JUNIORÓW

Pogoń — Budowlani 11:0, 
® w it — Orzeł 0:3, P ionier 

B łękitn i 1:3, Wiarus —

2 5:4
3 5:8
4 11:10

0:6 1:13

O dra 1:1, Chrobry 
toia 1:3.

— A rko -

1. B łęk itn i 6:0 12:2
• a. Arkonia 6:0 11:1
; b . Odra 5:1 8:3
i-d. Pogoń 4:2 15:4
,e. Orzeł 4:2 5:4
, 6. Wiarus 1:3 1:6
,-y . Chrobry 0:2 1:3
«. Pionier 0:6 2:10

1 • . Świt 0:6 1:11
* - Budow lani 0:4 1:13

<n)

Wyścigi
WKZZ, Ogniwa 
i Kuriera

• IN F O R M O W A L IŚ M Y  ju t  
to im prezie ko larskie j dla 
dzieci oraz wyścigu dla 
n ie  zrzeszonych, w  uzupeł 
pieniu  daisze szczegóły:

¥  Wyścig d la dzieci od­
będzie się w  niedzielę 23 
września na Placu Lum tim  
*>y o godz. 11. Organizato­
rz y  podzielili uczestników  
n a następujące grupy w ie  
Srowe:

1. gr. — 5—6 la t — rower 
jfei bez podpórki.

2. gr. 7—8 la t — row er­
k i  młodzieżowe.

3. gr. 9—10 la t — dziew ­
czy n ki i  chłopcy.

4. gr. 11—12 la t — dziew  
fczynkj i chłopcy.

5. g.r. 13—14 la t — dziew ­
czynki i chłopcy.

¥  Zgłoszenia i zapisy: 
•W KZZ. ul. Małopolska 17. 
pokó j 102, w  godz. od 8 do 
B7.

¥  W  wyścigu dla nie 
Zrzeszonych, (row ery bez 
praec-zutek), sta rtu je mło­
dzież w  w ieku 15—18 lat.

¥  P rzy  zapisie należy 
krpłacić 5 zł.

¥  Trasa wyścigu: to r ko­
la rsk i — Police — tor, wy­
nosi 30 km .

— T y lk o  ZSRR, N iem cy, 
A nglia i Polska upraw iają  
lekką atle tykę w pełnym  
repertuarze. Reszta opiera 
się na w ie lk ich talentach. 
A le Europa nauczyła się 
pracować z talentam i. Pod 
tym  względem zostaliśmy 
naw et wyprzedzeni.

F R A N C J A  to  bezkon­
k u re n c y jn y  na 1 500 m  
Jazy o ra z  s p r in te rz y , 
k tó rz y  a k u ra t  w  B e lg ra  
d z ie  o s ią g n ę li szczytow ą 
fo rm ę . K i lk u  rasow ych  
z a w o d n ik ó w  m a ją  H o le n  
d rży , W ło s i, W ęgrzy . 
Pod ty m  w zg lędem  P o l­
ska p re ze n to w a ła  się ba r 
d z ie j k o rzys tn ie . W p ra w  
dz ie  z a w ie d li n a s i n ie ­
k tó rz y  fa w o ry c i:  S id ło , 
P ią tk o w s k i, K rz y s z k o - 
w ia k ,  R u t, C h ro m ik , a le 
m ie liś m y  w  f in a ła c h  za­
w o d n ik ó w  m ło d ych , o 
k tó ry c h  przed  dw o m a  la  
ty  n ie w ie le  k to  s łysza ł. 
C hoćby K o m a r ( IV  w  
k u li) ,  G a w ro n  (V  w  sko  
k u  w  da l), C z e rn ik  (V  
w  skoku  w zw yż ), N o w a  
ko w ska  (V  na  800 m ), 
N ik ic iu k ,  Szyszka, Juś- 
k o w ia k . P roces o d m ła ­
dzan ia  k a d ry  p rzeb iega  
p ra w id ło w o . L ic z y ć  trz e  
ba na m ło d y c h  i  na m ło  
d ych  s taw iać.

M Ł O D Y  JE ST np. ra  
d Kiecki oszozepnik Łuc 
sis. Potężnie zbudowa­
n y , w aży ponad 100 kg, 
ale przygotowania
sprawnościowego może 
m u  pozazdrościć n a j lep 
szy gimnastyk. Łucsis, 
to uosobienie zdrowia 
i  siły. N a jego t le  m i­
zernie wyglądał Zd.
K rzyś zkow iak. W ym ę­
czony kontuzjam i i  cho 
robam i teraz żału je, że 
w  ogóle zdecydował się 
na sta rt w  Belgradzie. 
Podobnie było  z  rekor- 
dzistką św iata Ir in ą  
Press, k tó re j rów nież  
kontuzja  przekreśliła  
szanse co n a jm n ie j na 
dw a medale (5-bój 1 
p ło tk i).

ER A’ N IE K T Ó R Y C H
naszych m is trz ó w  ju ż

■  ■ ■

m in ę ła . 4 la ta  w  sporc ie  
to  szm at czasu. P ią tk ó w  
s k i l ic z y  je d n a k  d o p ie ro  
26 la t, a jednak...

O  e k s -re ko rd z iśc ie  
ś w ia ta  w  rzuc ie  d y ­
s k ie m  w y p o w ie d z ia ł cie 
k a w ą  o p in ię  t re n e r  A le -  
k s ie je w  (ZSRR) —  w y ­
cho w a w ca  T ru se n ie w a .

— Wasz Piątkowska — 
pow iedział — niepotrzeb­
n ie  m arnuje czas na eks­
perym enty techniczne. Ten  
niezw ykle silny i dyna­
m iczny zaw odnik musi 
wrócić do żelaznych wzo­
rów , a w tedy będzie rzu­
cał 60 mi

run¡tt1ÄL

Usługi na plan!

Ä U T 0P U N K T Y
dotrą do każdej

DZIELNICY

C o fiLùzq
• • Oin n i /

K IEP SK O  K O PA N O  W 
S ZC ZEC IN IE  gdzie miejsco 
wa Pogoń przede wszyst­
k im  dzięki dobrej, skutecz­
nej grze K ielca rozłożyła na 
łopatk i warszawską G w ar­
dię. Jeszcze słabszy był 
mecz w  Łodzi gdzie zgod­
nie z naszymi przew idyw a­
niam i bardziej ofensywnie 
grająca A rkon ia  pokonała 
ŁK S ’! — K U R IE R  PO LSK I.

5,Na bardzo ciężką próbę 
w ystaw iają swych kibiców  
piłkarze ŁK S. W  niedzielę 
przegrali oni z A rkonią po 
grze tak  słabej, że najstar­
si widzowie z trudem  przy­
pom inali sobie równie nędz 
n y występ ich ulubieńców” 
— S ZTA N D A R  M ŁO D YC H.

r,Pogoń — G w ardia . Sła­
ba gra obu zespołów. Zw y­
cięstwo szczecinian zasłu­
żone. Ich  najlepszy zawod­
n ik  — Kielec. ŁK S — A rko ­
nia. P iłkarze  łódzcy bezna­
dziejnie słabi. A ta k  grał 
na poziomie „B ” klasyk. — 
T R Y B U N A  L U D U .

„A ta k  portowców nabiera 
szlifu i  pewności” — ty tu ł 
z katowickiego SPORTU.

(m )

(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR . 1)

B A R D Z O  a tra k c y jn ą  fo rm ą  p o w in n y  być  r u ­
chom e p u n k ty  us ługow e w y k o n u ją c e  n a p ra w y  
sp rzę tu  gospoda rs tw a  dom ow ego, d ro b n e  prace  
e le k tro in s ta la c y jn e , gazowe i  w o d n o -k a n a liz a ­
cy jne . W  w y p a d k u  n iem ożności n a p ra w ie n ia  np. 

p r a lk i  czy lo d ó w k i na m ie js c u , sam ochód będzie  
o d w o z ił je  do w a rsz ta tó w , b y  następn ie  d o s ta r­
czyć w ła ś c ic ie lo w i. P u n k ty  ru ch o m e  p rz e w id z ia ­
ne są d la  ta k ic h  d z ie ln ic  ja k  G um ieńce, Ż y ­

dów ce, Z d ro je , Że lechow o , S k o lw in  i  S to łczyn . W  
s p ra w ie  u s ta le n ia  m ie jsca  p o s to ju  ta k ie g o  a u to - 
p u n k tu , Z a k ła d y  U s łu g  z w ró c iły  s ię  do  poszcze­
g ó ln ych  P re z y d ió w  D z ie ln ico w ych  Rad N arodo ­
w ych . O dp o w ie d z ia ło  ty lk o  je d n o  z  p re zyd ió w , 
m a jące  w  zasadzie n a jm n ie j k ło p o tó w  z  d z ie ln i­
cam i o d le g ły m i od  śródm ieśc ia  —  P re zyd iu m  
D R N  Pogodno.

Cenną inicjatywą? którą  
poprą z pewnością wszyst­
k ie  gospodynie, (a  także i 
osoby samotne) jest orga­
nizowanie punktów praln i­
czych. P u n k ty  zaopatrzone 
w  opowiednie urządzenia 
ja k  p ra lk i, suszarnie i ma 
giel będą zlokalizow ane w  
rozm aitych punktach m ia-

Na Pogodnie 
SPOTKANIE 
RADNYCH 
z ludnością

D ziś , 18 bm . o godz. 
18 w  lo k a lu  P re zy ­
d iu m  D z ie ln ic o w e j 
R a d y  N a ro d o w e j 
Szczec in -P ogodno od ­
będzie  s ię  sp o tka n ie  
ra d n ych  z ludnośc ią . 
W  czasie sp o tka n ia  
p rze d s ta w ic ie l W o je ­
w ódzk iego  O środka  
P ro p a g a n d y  P a r ty j ­
n e j w y g ło s i odczyt 
p t. „R o la  i  zadan ia  
R a d y  W z a je m n e j Po- 
m o cy  G ospodarcze j’.

(w it)

Śr o d o w y  o d ra y t w
k lu b ie  N O T  rozpocznie 
się o godz. 18, a n ie  o 
godz. 19, ja k  p o d a liśm y  
poprzednio.

form ac ji o metodach pie­
lęgnow ania i  nawożenia 
roślin. P rzy  punkcie tym  
istniałaby też brygada do 
konująca oprysków i in ­
nych zabiegów pielęgnacyj 
nych drzew  owocowych.

W sp o m n ia n y  na wstę­
p ie  p u n k t in fo rm a c y jn y  
na  W ie lk ie j p ro w a d z iło  
b y  w  przysz łośc i b iu ro  
z a k w a te ro w a ć , pos iada ­
jące  adresy p ry w a tn y c h  
k w a te r. Ze w zg lędu  na 
b ra k  m ie jsc  w  ho te lach  
i  s ta le  zw iększa jącą  s ię  
liczbę  p rzyb yszó w  je s t 
to  in ic ja ty w a  ze w szech 
m ia r  słuszna. W  su m ie  
—  p ro je k ty  Szczeciń­
s k ic h  Z a k ła d ó w  U s łu g  
są c ie ka w e  i  zas łu g u ją  
na  pow szechne poparc ie . 
B y  je d n a k  p u n k ty  us łu ­
go w e  s p e łn iły  sw o je  za­
d a n ie  m uszą b yć  odpo­
w ie d n io  rozm ieszczone, 
a  tu  —  ja k  ju ż  w spom ­
n ie liś m y  —  w ie lk a  ro ta  
p rz y p a d n ie  w  u dz ia le  
naszym  C zy te ln iko m .

( w i t )

i punkty i

w ien la np. m ęskiej koszu­
l i  po drodze do biura,- by  
ją  następnie w racając do 
domu odebrać w ypraną i  
uprasowaną. Na tego ro­
dzaju usługi potrzeba jest 
w ie le  pomieszczeń i to  w  
różnych punktach  
W  najbliższych «*- 
pub likujem y w  „  
ankietę, w  k tó re j 
kańcy będą mogli 
wiedzieć się na  ten- 
trzeb y takich czy 
punktów  usługowych 
wskazać m iejsca dla n a j­
wygodniejszego ich z lo k a li 
zowania.

Z Innych pro jektów
Szczecińskich Zakładów  
.Usług .n a  uwagę zasługuje 
pomysł szycia odzieży (w  
bardzo krótk ich  te rm i­
nach) na zlecenie m aryna­
rzy  zarówno polskich ja k  
i  zagranicznych. Pro jek tu ­
je  się także oferowanie  
usług fryzje rskich  bezpo­
średnio na statkach,; B ar­
dzo ciekawym  jest pro jek  
tow any punkt agrotechnicz 
ny, w  któ rym  dzia łkow i- 
cze i  posiadacze ogródków  
będą m ogli zasięgnąć in -

Od żartu do rzeczywistości - jeden krok
PR Z Y S Ł O W IE  m ó ­

w i,  że w  ka żd ym  
ża rc ie  k r y je  się 

tro ch ę  p ra w d y . D o rzę­
du ty c h  za liczyć  m ożna 
p o w ie d zo n ka  m ężczyzn 

„g łó w n y m  ks ię g o ­
w y m ” , k tó re g o  m a ją  w  
dom u.

T en  fin a n s o w y  ce rbe r 
- to  żona. D o n ie j na le  

ż y  g o spoda row an ie  do­
m o w y m  budżetem . O na 
re a liz u je  „p la n  fin a n s o - 

’  ro d z in y , na ra ża ją c  
się na u ta rc z k i z  „e le ­
m e n te m  d e s tru k c y jn y m ”  
w  p o s ta c i w łasnego m ę -

W iadom o bowiem , że mę 
żowie z reguły n ie potra­
fią zmieścić się w  ramach

piln ie  finansow ej, która  
zagraża ich swobodzie w  
w ydaw aniu  pieniędzy. N ie  
przeszkadza im  to jednak  
chw alić się przed znajom y  
m i każdym  osiągnięciem, 
któ re  świadczy o uporząd­
kow anym  budżecie domo­
w ym . O t choćby taka drób 
na uwaga, ja k :  -„Właśnie 
m am y zam iar kupić sobie 
telew izor” . T ak , ja k  gdy­
by to  b yła  ich zasługa.

K U P N O  te le w iz o ra  
je s t w y d a tk ie m  n ie b ła -  
h ym , to te ż  n ie je d e n  do­
m o w y  „g łó w n y  ks ięgo­
w y ”  g ło w i s ię  nad  ty m , 
w  ja k ic h  p a ra g ra fa ch  
w łasnego budże tu  d a ło ­
b y  się w p ro w a d z ić  d a l­

sze oszczędności, b y  w y  
gospodarow ać p o trz e b ­
ne na  te n  ce l p ien iądze .

Umiejętność oszczędzania 
nie  jest ła tw a ,, choć w y ­
maga w  zasadzie ty lk o  
dwóch właściwości: rozsąd 
ku i  w ytrw ałości. I  jeszcze 
je dne j, a m ianowicie daru  
w y rzekan ia  się ni-ezaplano 
wanych przyjemności na 
rzecz dobrze przem yśla­
nych; W m iarę czasu i  uzy 
skiwanych sukcesów o- 
szczędność sta je się szla­
chetną pasją, która w brew  
opin ii lekkoduchów, n ie  
m a n ic wspólnego ze 
sknerstwem.

O K A Z J I  do oszczęd­
nośc i je s t dużo. N a jw ię ­
ce j je d n a k  w  d z ie d z in ie  
g ospoda rs tw a  do m o w e ­
go. N p. sp ra w a  o d ż y w ia  
n ia .

P ow szechn ie  w ia d o ­
m o, że m y  P o la cy  p rze ­
ja w ia m y  w y ją tk o w ą  
sk łonność do spożyw a­
n ia  w ię kszych  ilo ś c i po 
k a rm ó w  n iż  o rgan izm  
m oże ic h  fa k ty c z n ie  
znieść. Z apew ne  dużo 
p rz y c z y n  sk ła d a  się na 
to , że się ta k  n ie ra c jo ­
n a ln ie  o d żyw ia m y .

W ydaje  się jednak, iż 
pewną rolę odgrywa tu  
rów nież coś w  rodzaju fa ł 
szywego głodu. W skutek  
nieodpowiedniego odżyw ia­
n ia  się, organizm  nasz od 
czuwa d o tk liw y  b rak n ie ­
których niezbędnych skład 
n ików  i gw ałtow nie się ich 
domaga, w iedziony in s ty n k  
tom  samozachowawczym.

S P R Ó E U JM Y  w ię c  
s to p n io w o  ogran iczać 
dz ienne  ra c je  p o żyw ie ­
n ia  i  dostosować je  do 
n o rm  żyw ie n io w y c h  (u ję  
ty c h  sp e c ja ln ym i ta b e la  
m i) . Jednocześnie w p ro  
w a d źm y  zm ia n y  d o  na­
szego ja d ło sp isu !

A  w ię c  p rzede  w szys t 
k im  m n ie j M IĘ S A  i  W Ę  
D L IN ,  a w ię c e j R Y B , 
J A R Z Y N , O W O C Ó W  i  
N A B IA Ł U , m n ie j za tem  
tłu szczó w  zw ie rzęcych , 
a w ię ce j ro ś lin n y c h !

Od razu  odczujem y ko­
rzystną różnicę — na zdro 
w iu  i  w kieszeni. Oszczęd 
ność ta płynąć będzie z 
dwóch źródeł równocześ­
nie. Po pierwsze z powodu 
ilościowego zmniejszenia 
pokarmów’, po drugie — 
z różnicy cen. Mięso, węd  
l in y  i  tłuszcze zwierzęce 
należą do najdroższych a r  
tyk u ło w  spożywczych; pod 
czas gdy jarzyny, owoce, 
nabia ł (specjalnie Piały 
ser, ta k  bardzo zalecany 
przez lekarzy) oraz TŁU S Z  
C ZE  R O ŚLIN N E, zalicza­
m y do artykułów  stosunko 
wo tańszych.

P R Z Y K Ł A D O W O  m ó 
w ią c  przez sam e ty lk o  
zastosow anie M A R G A ­
R Y N Y  w  p ro p o rc ji ża le  
cotnej przez ż y w ie n io w ­
có w  tzn . w  ta k im  stosun 
k u , b y  s ta n o w iła  ona  
2/5 całości spożyw anych 
tłuszczów , w  ro d z in ie  4 - 
osobow ej można zaosz­
czędzić m ies ięczn ie  o ko ­
ło  20o zł.

P o nad to  trze b a  w ie ­
dzieć, że m a rg a ry n a  ja ­
ko  tłu szcz  ro ś lin n y  za­
w ie ra  tz w . n ienasycone 
k w a s y  tłuszczow e : ( lin o  
Io w y , l in o le n o w y  i  a ra -  
ch id o n o w y), k tó re  są n ie  
zbędne d la  n o rm a lnego  
p rzeb iegu  procesów  ż y ­
c io w ych .

K w asy te , do niedawna 
określane ja k o  w itam ina  
; ,F ”, m a ją poważne znaczę 
nie w  zapobieganiu m iaż­
dżycy, k tó re j powstawaniu  
sprzyja nadm ierne spoży­
w anie tłuszczów pochodze­
n ia zwierzęcego. T e  ostat­
n ie  bowiem posiadają zn i­
kom ą zaledw ie ilość nie­
nasyconych kw asów tłusz­
czowych, a odw rotnie —  
występujący w  nSch w  
znacznych ilościach chole­
sterol. k tó ry  osadza się na 
ściankach naczyń k rw io ­
nośnych, sprzyja powsta­
w aniu zarówno miażdżycy, 
ja k  i innych poważnych  
chorób.

Z A S T O S O W A N IE  w ię c  
tłuszczu  ro ś lin n e g o  n ie  
ty lk o  p rzysp o rzy  nam  
oszczędności, a le  jeszcze 
p rz y c z y n i s ię  do  p o d n ie ­
s ie n ia  ogólnego s tanu  
z d ro w ia  naszej ro d z in y !

J a k  w y n ik a  z po w yż  
szych  rozw ażań  oszczę­
d z a n ie  n ie  je s t jednozna 
czne z „o d m a w ia n ie m ”  
sobie.

O S Z C Z Ę D Z A Ć  —  to
znaczy —  R A C J O N A L ­
N IE  W Y D A W A Ć .

(R ek. 4628)

P O LS K I - i  „C zy  K  W ł
miłość?’: g; M.30 
W SPÓ ŁC ZES NY m  „D a m y  |  
huzary”  g. 18 
O P ER ETK A  -  
w ia tr’* g. 19.15 
C Y R K  „G R Y F ” M  A L  M  
Buczka — g . U

U l t M f l

KOSMOS — „M iłość 1 gniew”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— ang. — od la t 18 (w torek J
środa)
D E L F IN  — ¿Pan bez miesz­
kan ia '* g. u ,  13; 15, 17, 18,-21-
— jug. — Od la t 1« (w torek  
i  środa)
B A Ł T Y K  — „ I  ty  zostaniesz 
Ind ian inem ’* g . 13.30, „A by
kw itło  życie” g. 15.30, 18.10, 
20.30 — poi. — od la t  14; śro 
da: g. 18.10, 20.30 — „ I  ty  zo 
staniesz Ind ian inem ”  g. u .  10.
13.30, 15.50
OGRODOW E — „D w a p Ok Ole
mia’* g. 20 — w ł. — panoram. 
T E N IS O W E  — „Pożegnanie z 
bron ią ’* g. 19.45 — U SA  —
panoram .
P O LO N IA  — Ire n a  do  do­
mu”  g. 13.30; 16, 18.15, 20.30— 
poi. — od la t 7: Środa: „T rzy  
kobiety” g .  115 13.30, 16,
18.15, 20.3« — poi. — od la t  12 
P IO N IE R  — „Pokolenie’* g.
18.30, 20.40 — Gorycz’* g.
15.30, 17; środa: „Susełek i  
guzd ra tk a"  g. 10 — „Pokole­
n ie” g. 11, 13.15, 10.30, 20.40 — 
poi. — od la t 14 — ¿.Łabędzi 
śpiew’* g. 15.30, 17 —  poi. — 
od la t 7
M U Z A  (Pomorzany) — „ Z  so 
b oty  na niedzielę’* g. 18,  20
—  ang. — od la t 18 
P R O M IE Ń  — (.Opowieść 
atlan tycka”  g. 18 — „B iały  
niedźw iedź”  g. 18, 20 — poi.
— od la t  14
M A R S — „Lotna”  g. 18, 20.15
— poi. — od la t 16
F A L A  — „Zakazane piosen­
k i ’? g . 18, 20 — poi. — od la t

la t 16
M E W A  (Żelechowo) —  „Ero i 
ca”  g. 18, 20 —  poL — od lat 
18
Ś W IT  (Skolw in) —  ¿.Cafe pod 
M inogą” g. 18, 20 — poi. —
od la t  12
Z E G LA R Z (Golęcino) — „ In ­
spekcja pana Anatola”  g. 17? 
19, 21 — poi. — od la t 16 
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 
„Spóźnieni przechodnie” g. 
18, 20 — poi. — od la t 18 
P R Z Y J A ŹŃ  (Dąbie) — „W  
środku nocy”  g . 18; 20 —
U SA  — od la t 18 
H U T N IK  (Stołczyn) — „K rzy  
żacy”  g. 17, 20 — poi, — od 
la t 12 — panoram.
B A JK A  (Police) — ę,Orzel’* 
g. 18. 20 — poi. — od la t 14 
i  M A J (Żydówce) — „Mści­
ciel z Laram ie” g. 17, 19, 21 
— U SA  — od ła t 1« — pa­
noram.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod
stawie in fo rm ac ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. — -„Niemcy’* g. 10—21.

K tn tT E lf ~  STRUNA 3

TP P R  — W oj. Pol. 66 — f iln i 
„Lekkoduchy i dziewczyna”  

- -  — radź.
W oj. Pol. 67 — czyrt 

ny od g. 12 
M AR S — W aw rzyniaka 5 —* 
serwis film ów  popularno-na- 
ukowych g. 18

H2HZZM,
M U ZE U M  — Starom łyńska 21 
— m alarstw o polskie, średnia  
wieczna sztuka pomorska, re  
nesansowe stro je  ks iążąt 
szczecińskich — g. 13—19 
CBW A — Starom łyńska 27 —< 
malarstwo, rysunek i grafika! 
E. Chm ielewskiej, J. Ohmie 
lewskiego i  M. Purczyńskie  
go g. 13—19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -«
archeologia, przyroda? wysta 
w y  morskie g. 13—19 
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 -a 
m alarstwo Z. Szumana g. 12 
Z A M E K  — wystaw a m alar­
stwa Tadeusza Eysmonta I  
g ra fik i W ieńczysława M azu*
sia g. 11

m m hm
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ *  
CEJ — U n ii Lubelskiej 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii 
Lubelskiej
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T i  
K I  I  D Z IE C K A  — św. W oj4 
ciecha 7 -4 g. 19—7 rano  
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z -  
N A  — W oj. Pol. 72 -  g t 
18—22

»0333271
N R  6 — W oj. Pod. 134 — te!* 
451—97
N R  7 - *  5 Lipca % — teŁ
443-3B

in7TtT77T7rjJ
PR OG RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

17.15 — program  dnia, 17.2(1 
*— f i lm  sery jny „M ó j koń” * 
17.45 — d la dzieci „Zrob im y  
to sam i’?, 18 — f ilm  pop.-na­
ukow y „O  ruchach p lanet 
i  księżyców” ) 18.10 — „Poroz  
m a w ia jm y”  (rozmowa a 
przew . Kom. do Spraw Ra-* 
dia i T V  W ł. Sokorskim), 
18.35 — 5,N a pólkach księga r  
skieh” , 18.55 — „P o rtre ty  lu -  
d zi nieznanych” , 19.30 — dzień  
n ik  T V , 20 — występ am ery­
kańskiego kw artetu  smyczko­
wego „La-S a lle” . 20.35 — ma­
gazyn młodzieżowy „Studia  
m łodych” , 21.05 — film  NRDi 
od la t  16 „M ord  w  B erlin ie”, 
22.30 — mistrzostwa św iata w  
podnoszeniu ciężarów (transm i

T o $ .  w<* ie r)* ‘23-30 -  p s £ r a

Mmmm
13 M U Z  — p ł. Żołnierza 2 —
„Polskie krótkom etrażów ki”

g. 20

PR OG RA M  B E R L IŃ S K I

16.30 — widowisko dla dzieci 
od la t  4, 19 — uniw ersytet I V ,  
19.25 — „U czm y się od p rzyja­
ciół” , 19.40 — tysiąc wiadomo^ 
ci T V , 19.50 — pozdrowienia  
te le w iz ji dziecięcej, 20 — w ido  
wisko dla młodzieży, 20.25 —• 
prognoza pogody. kron ika , 
przegląd wydarzeń, 21 — sztu­
ka  krym ina lna ;,Czarodziej” , 
22.10 — „F ak ty  i ludzie” , 22.25
— „K w ia ty  do Prag i” . 22.45 —< 
transmisja z W ęgier — podno 
szenie ciężarów, 23.30 — ostaS 
n ie  wiadomości k ro n ik i,

ŚRODA

10.15 — gim nastyka dla wsz^ 
sttoich, 11 — kronika, 11.20 prza  
gląd wydarzeń, 11.30 — filirt 
T V  5,Noc na dworcu” . 13 —• 
„Podróż po A fryce” ( I I  część), 
13.20 — „Sztuka i  życie reżyse 
ra radź. — Pudow kina”, 14.05
— test, 14.30 — f ilm  „D y l So­
w izd rza ł" , 16.30 — widowiska  
dla dzieci od la t 8. 17 — sport, 
19.50 — pozdrowienia T V  dzie  
cięcej, 20 — „Spotkanie w  B er

ka T V  ¿.Zaczęło się w  Sa­
voy *u” . 22.15 — audycja a
wsi. 22.50 — transm isja z  Wę­
g ier — podnoszenie ciężarów»
23.30 — kron ika (ostatnie, w ia  
domoSci).

mummm
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.5* 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57

S ZC ZEC IN : 16.05 — p erły  mu­
zy k i rozryw kow ej, 16.30 —» 
„Siadem tych, k tó rzy  nid  
w y trw a li” , 16.40 — kon fron ta­
cje, 17 — m uzyka taneczna*
17.30 — przegląd aktualności 
W ybrzeża, 17.50 — ;,N ajw ażn ie j 
sze zadanie: eksport” , 18 —i 
koncert życzeń. 18.30 — riyskif 
sja tygodnia, 20 — alm anach  
morski, 20.20 — radiosłuchacza 
u k ładają  program  m uzyczny, 
22.15 — „M ałe d ram aty’»» 22.4q 
— koncert sym foniczny.

13.25 — 2 6dP; 
powieści W . Fau lknera , 13.43 
— ;,4 x  15 m inu t m uzyk i roz­
ry w ko w e j" , 14.45 — „Błękitna' 
sztafeta” . 15 — polskie zespoły) 
rozryw kow e, 15.30 — dla dzie­
ci „O rder podniesionej p rzy łb i 
cy ” , 18.50 — ..M ówi technika” - 
19.05 — m uzyka i  aktualności, 
19.30 — kalejdoskop ku ltu ra l­

n y , 21 — z  k ra ju  i ze świata, 
'22 — „Człowiek pomiędzy łudź 
m i’*.

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasow e RSW  „PR A SA ”  w  Szczecinie. R EDAKCJA I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL H o łd u  P ru sk ie g o  • ;  re d a g u je  ko le g iu m ,
TE L E F O N Y : centrala 430-21, sekretariat red. naczelnego 457-41; zrstępca redaktora naczelnego 478-21; s e k re ta rz  r e d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta r ia t te ch n iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 
462-35; dział morski 462-35; d z ia ł łączności z czyteln ikam i 450-21; dział sportowy 427-77; B iu r o  O głoszeń 344-14; re d a k c ja  po ra n n a  (po godz. 8) 378-91; da le ko p isy  425-14. W szelk ich in fo r ­
m acji w  sp ra w ie  prenum eraty udzielają placó w  k i „Ruchu”  i  Poczty,

feeseeM sk!«  Z a k ła d y  G ra fle en e  B—1

i
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Przed wydaniem ustawy
o zawodzie lekarza
N A  W S T Ę P IE  P A R Ę  

P R Z Y K Ł A D Ó W  Z  Ż Y ­
C IA .

D oktor K ow alski od 
. w ie lu  la *  nienagannie 

w y ko n yw ał swój zawód- 
B y ł dobrjtm  lekarzem . 
C hwalono (go powszech­
nie za głęboko ludzki 
stosunek do \ chorego, za 

'■wyjątkową ifroskę o każ 
dego pacjen.ta. Ale ód 
pewnego cziteu dr K o­
w alski objaw fia szczegól­
ną nerwowoś i ,  stał się 
poryw czy i  n ieopanowa­
n y . Jego orzeczenia są — 
trzeba powieofcieć— dziw  
ne, jego poracły w yw o łu ­
ją  nieufność. żTawet w y­
pisywane recepty nie 
odznaczają się i tą precy­
z ją , co daw niej'. Zaczyna 
ją  napływ ać sirargi. Bu­
dzą się podejrzenia, że 
dr K ow alski m a  zachwia 
ną równowagę psychicz­
ną. W ieści te krążą 
wśród ludzi, wreszcie do 
chpdzą do włsądz.

•Dr Kowalskłi zostaje 
■wezwany do k ie row n ika  
w ydziału- zdrowia. Pow' 
nien Się poddf 
•wfednim ■ badani i 
tuain.emu leczeniu, a w 
każdym - razie < trzeba, 
aby przerwał pracę do 
czasu w ydania m ia ro d a j­
nego orzeczenia! lekar­
skiego. N ic z -tego. D r  
K ow alski nie cłuce się 
zgędzić na żadne bada- 
riia, ani leczenie. Uważa 
się za zupełnie zdrowe­
go.

S P R A W A  je s t  n ie ­
z w y k le  s k o m p lik o w a n a  
—  z re g u ły  w ym a g a  
dłuższego czasu. I  aż 
d o  m om e n tu , g d y  po 
p rze c ią g a ją cych  s ię  k o ­
row odach  a d m in is tra ­
c y jn y c h  w y d a n e  zosta 
n ie  ostateczne orzecze­
n ie , n ie  m a p ods taw  
p ra w n y c h  do zaw iesze­
n ia  udz ie lonego  d r  K o ­
w a ls k ie m u  p ra w a  w y ­
k o n y w a n ia  p r a k ty k i  le ­
k a rs k ie j.  P o m im o , że 
dz ia ła ln o ść  jego  s ta je  
s ię  g roźna d la  je g o  p a ­
c je n tó w .

IN N  V P R Z Y K Ł A D .
Znachor M alinow ski zna 
n y jest w  całej okolicy 
ze swych „lekarskich” 
talentów . P rzy jm u je  set­
k i choryęh, bądą ich w 
Oryginalny sposób, sta­
w ia  śmieszne dla każde­
go rozsądnego człowieka 
diagnozy i „ leczy” przy 
pomocy magii. Zam aw ia, 
odkadza, wypędza złego 
ducha...

Społeczeństwo, władze 
są wobec niego bezsilne. 
Obowiązujące przepisy 
utliożliw iają wprawdzie  
zwalczanie działalności 
leczniczej ludzi nie posia 
dających wym aganych  
kw alifik a c ji, ale on nie 
stosuje przecież środków  

. leczniczych w  rozumie­
n iu  m edycyny. Wobec o- 
sób, które stosują „w ie­
dzę tajem ną’” , n ie ma 
żadnego skutecznego spo 
sóbu karania. Prokurator 
w kroczyć może ostro do- 

' p iero  w tedy, gdy zna- 
chorskie „leczenie” spo­
w odu je  śmierć. A le czy 
to  nie jest za późno?

O szkodliwości znachor 
skich p rak tyk  nie ma po 
trzeby nikogo przekony­
wać. Chociażby, biorąc 
sam fa k t odciągania cho 
rego od racjonalnego le 
czenia w  czasie, gdy cho 
roba robi postępy i za­
n im  staje się nieuleczal­
na'. A  przecież właściwa 
1 w  porę zastosowana po 
moc lekarska mogłaby 
zlikw idow ać chorobę i

DLA LEKARZA
ALE i

DLA PACJENTA
uratować życde człowie- fciej  d y s k u s ji p ro je k t  
“ ■ te n  z n k jd z ie  s ię  na  w a r

sztacie  se jm o w ym  i  n ie  
W Y B R A L IŚ M Y  te  zaw o d n ie  w  n a jb liż -  

d w a  szczególn ie  d ra -  szym  czasie w e jd z ie  w  
s tyczne p rz y k ła d y , a b y  życie.

O W R A Ż E N IA  z rejsu 
pytam y dowódcę „G o­
p lany”.

—  T ak  się złożyło —  
m ów ił kpt. Sak —  że 
pierwszą lokom otywę za 
b iera ła  „G oplana”, i 
tym  razem  Anglicy m ie  
l i  w ątpliw ości czy ła ­
dunek dotrze do po r­
tu przeznaczenia. Dopie 
ro w  czasie tego rejsu, 
podczas sztormu, mieliś 
m y Okazję sprawdzić ile  
w arta  jest nasza „Gopla 
na”. Przechyły przekra  
czaly granice obliczone 
dla tego ładunku, a sta 
tek trzym ał się dzielnie, 
kładąc się na burty ja k  
żaglowiec.

N A  N A SZYC H  ZD JĘ­
C IA C H : „G oplana” ze
sw ym  niecodziennym ła ­
dunkiem  w pływ a do nasze 
go portu i kap itan  Zbig­
niew  SA K , jeden z naj­
młodszych dowódców Pol­
skiej M arynark i H andlo­
w e j, w  momencie przyw i­
tan ia z żoną i  synem,

(w it)

8 lokomotyw 
kapitana Sakq

M B

w skazać, że s to im y  n ie  
raz w obec s y tu a c ji, 
g d y  o ka zu je  s ię  ca ła  
nasza bezsilność, choć 
sp ra w a  je s t zd a w a ło b y  
s ię  n a jz u p e łn ie j ja sn a  
i  s łuszna. Jesteśm y bez 
ra d n i,  po m im o , że- zda­
je m y  sobie sp raw ę , iż  i  
t u  i  ta m  zagrożone je s t 
zd ro w ie , a n ie k ie d y  n a - . 
w e t życ ie  w ie lu  osób k o  [ 
rz y ś ta ją c y c h  z u s łu g : w  
p ie rw s z y m  w y p a d k u  le ­
k a rz a , k tó r y  sam  za­
p a d ł na chorobę psy­
ch iczn ą , w  d ru g im  — 
sza rla ta n a  i  oszusta.

Je s t n a d z ie ja , że ten  
n ie n a tu ra ln y  s tan  n ie  
p o trw a  d ługo . Z a k o ń ­
czone zo s ta ły  prace  nad 
p ro je k te m  n o w e j us ta ­
w y  o  zaw odzie  leka rza . 
P o  o p u b lik o w a n iu  go i 
p rze p ro w a d ze n iu  szero-

W  u s ta w ie  w y ra ź n ie  zd o ln y  w s k u te k  ch o ro - 
s tw ie rd z a  się m . in ., że by , n a rk o m a n ii,  na łogo  
m oże b yć  po zb a w io n y  w ego a lk o h o liz m u  lu b  
p ra w a  w y k o n y w a n ia  za u ło m n o śc i fiz y c z n e j, 
w o d u  le k a rz , k tó r y  
okaże s ię  do tego n ie -  J . U .

DW IE PREMIERY

J A R M U Ł Ó W N A ' T S O K A L S K I o d tw a ­
rza ją  g łó w n e  ro le  w  g rane j o s ta tn io  w  Te­
atrze P o ls k im  k o m e d ii p t.  „C Z Y  T O  JEST 
M IŁ O Ś Ć ? ’8

| F o to  —  St. C ieś lak

„Czy to jest miłość?“
w Teatrze Polskim

S Z T U K A  Z o f i i  B y s trz y c k ie j „C z y  to  je s t m i­
łość?”  u zyska ła  pew ną  s ła w ę  w  zw ią z k u  z  p ism em  
m in . k u l tu r y  G a liń sk ie g o  do  re d a k c ji czasopi­
sm a „T E A T R ” . W  p iśm ie  ty m  m in . k u ltu ry  
„ s k a rc i ł”  recenzenta o raz  re d a k c ję  „T e a tru ”  za 
zam ieszczenie „n ie ż y c z liw e j”  re ce n z ji ze w spom ­
n ia n e j w y ż e j sz tu k i, w  szczególności zaś za „s to ­
su n e k  do tego ty p u  re p e r tu a ru ,  k tó r y  je s t n a m  po  
trz e b n y ” . N a z jeźdz ie  b ib lio te k a rz y  w  Szczecinie 
d y r  Z a to rska  ż a li ła  się n ie d a w n o  —  i  ró w n ie ż  
n ie  bez ra c j i  —  n a  fa k t ,  że tzw . życ io w ych  rea­
l ió w  szukać dz iś  m u s im y  n ie  w  d z ie łach  l i te ra ­
tu r y  a m b itn e j, a n ie m a l w y łą c z n ie  w  p ro d u k c ji 
p is a rz y  d ru g o  i  trzec io rzędnych . C y to w a liś m y  
ta kże  o s ta tn io  a r ty k u ł Szeląga z „N O W E J  K U L ­
T U R Y ” , a ta k u ją c y  współczesną po lską  l i te ra ­
tu rę  za je j  a b d y k a c ję  z obow iązku  „cz u w a n ia  
n ad  lu d z k im  losem ” . D o d a jm y , że ta ka  ab d y­
ka c ja  l ite ra tu ry  —  a  w ię c  także  d ra m a tu rg ii — 
je s t zarazem  z e rw a n ie m  z n a jle p szym i t ra d y c ja ­
m i po lsk iego  p isa rs tw a , t ra d y c ja m i P rusa, Źe- 
- itim sk iego , N a łk o w s k ie j i  t y lu  innych .

W  rezultacie — zgodnie z p raw am i przyrody — 
miejsca opróżnione przez lite ratu rę  am bitną w y­
pełniają je j  surogaty. A, że publiczność domaga 
się tzw . sztuk obyczajowych, bliskich je j codżien- 
nemu doświadczeniu — trudno wziąć za złe teatro  
w i, k tó ry  sięga do tych  surogatów z tzw . „b raku  
la k u ”.

Ten może przydługi wstęp wystarczyć musi za 
szczegółową recenzję sztuki B ystrzyckie j. Reży­
serowi szczecińskiego przedstawienia A l. Rodzie-

bvśm y się losami pokazanej na scenie rodzinki 
nazbyt nie przejm ow ali. P rzy o ka zji w itam y ser­
decznie powrót na scenę tea tru  „m arnotrawnego  
syna” W ładysława SO K A LSK IE G O , którego rze­
te ln y ta le n t sprawni, że postać zdradzonego i zdra 
dzającego męża 'Wacława pa brała trochę rumień-, 
pów życia»

„Swobodny wiatr“
w Operetce

W  Z A S T Ę P S T W IE  recenzenta m uzycznego 
spadł na  m n ie  obow iązek  o m ó w ie n ia  n o w e j p re ­
m ie ry  naszej o p e re tk i, „S W O B O D N E G O  W IA ­
T R U ”  D una jew skiego , o d k ła d a ją c  na późn ie j oce­
nę w a rto śc i m uzycznych  tego p rzeds taw ien ia , 
a ogran icza jąc  się w y łą czn ie  do s p ra w  a k to r ­
s tw a . A  s p ra w y  te  —  n ie  ty lk o  w  naszej o pe re t­
ce —  z  w ie lu  w zg lędów  należą do n a jt ru d n ie j­
szych p rzede w szys tk im  d la tego , że —  gdy chodzi 
o  g rę  a k to rską , w obec b ra k u  odpow iedn ich  
szkół, m a n .y  w  ope re tkach  p rzew ażn ie  do  czy­
n ie n ia  z m n ie j lu b  b a rd z ie j d o b ry m  am a to r- 
stw em . W  ty c h  w a ru n ka ch  je d y n ą  chyba w ła ­
śc iw ą  drogą je s t ta k i dob ó r ty p u  g ra ją cych  osób. 
b y  chociaż w  p rz y b liż e n iu  o d p o w ia d a ł o d tw a rza ­
n y m  ro lom .

Zaczn ijm y od pozytyw ów , których w  przedsta­
w ien iu  jest na szczęście sporo. A więc przede, 
wszystkim S. P T A K . ak tor w ybitn ie u talentowa­
ny. poruszający się na scenie z pełną swobodą, 
który jako  Cezary G a ll dał doskonałą postać sym 
patycznego kabotyna. D ale j, oczywiście, Irena  
B R O D ZIŃ S K A , znakom ita, pełna życia, tempera­
mentu i humoru Pepita i je j  partner T . H A N U -  
SEK jako  M ik i, artysta doskonale zużytkow ujący  
w  operetce bogate doświadczenie tea tru  dram a­
tycznego. Przyjem ną, nie przeszarżowaną, a na 
prawdę zabawną parę kom ików  stanowili A . GOR  
S K I (Tomasz) i Z . APOSTOŁ (F ilip ). Natomiast 
pośtaoiowo nie dopasowani byli do swoich ról: E. 
W A Y D A  ja ko  eks-partyzant Marco, i J. ROSSA ja -  
ho jego partnerka Stella. N ie przekonyw ał nas 
też  ani Z. ŁU C Z A K  jako  „czarny charakter”  
Stón, a n i A . J A C K IE W IC Z  jako  kómisaJz. a już 
najm niej W . PA D ER EW SK A  ja k o  „m arkiza” . N ie  
wiele m ia ł w  te j operetce do powiedzenia A . K A ­
C ZO R O W S K I jako  w łaściciel baru,- ale ju ż  samo 
jego pojaw ien ie sie na scenie sprawia, że przy­
pom inam y sobie dobre trad y cje  polskiej operetki. 

W  S U M IE : a k ty w a  o m a l ró w n o w a żą  pasyw a. 
D o d a jm y, że p rze d s ta w ie n ie  u św ie tn io n e  jes t 
lic z n y m i w s ta w k a m i b a le to w y m i, a zwłaszcza 
b. dob rą  „s u itą  ba le to w ą ”  z  I I I  a k tu . C zy ich  
je d n a k  n ie  za dużo? Zw łaszcza, że p rzedstaw ię  
r.ie  c iągn ie  s ię  t rz y  i  p ó ł godz iny, co n a w e t na 
operetkę w y d a je  się n ieco  p rz y d łu g ie . .

F E L IK S  iO R D Ą N

B U D O W N IC T W O  O S ZC ZĘ D N E

KOSZTY
~  „ZACZARO­
WANY KRĄG“?

TELEW IZJA  Polska w  swej wie­
czornej audycji w dniu 13 sierpnia b r. 
nadała rozm owy z projektantam i i 
inwestorem w Gdańsku, Łodzi i W ar 
sza wie. Rozmowy podsumował inź. 
R. PIO TRO W SKI, b. m inister budow­
nictwa. Tem at — budownictwo osz­
czędne. Wszystkie wypowiedzi ak­
centowały, to , co było nagłówkiem  
mego poprzedniego arty ku łu : „T a ­
n ie j, ale nie kosztem standardu” . Ja­
k im i więc drogami można osiągnąć 
zam ierzony cel?

W YSO KO SC  B U D Y N K U

J A K  w y n ik a  z  badań ' Insty-. 
tu tu  B u d o w n ic tw a  M ieszka­
n iow ego  —  budynek  5 -ko n d y -  
g n a c y jn y  pos iada  na jn iższe  
kosz ty  B E ZP O Ś R E D N IE . Jaka  
je s t tego przyczyna?

W każdym  budynku sa 2 elementy» 
których koszt jest wielkością stałą. 
Jest to  część podziemia budynku  
(fundam enty) oraz dach ewent. ze 
strychem (tam  gdzie tak i występuje). 
Koszty te w  budynku 5-kondygnacyj- 
n j r i  stanowią ca 16 proc. kosztów  
globalnych obiektu. Przy zmniejsza­
niu ilości kondygnacji udział tych  
kosztów rośnie, dochodząc do ponad 
40 proc. przy budynku parterowym .

Podwyższenie budynku — ponad 5 
kondygnacji powoduje zgodnie z 
przepisami konieczność wprowadze­
nia dźwigu i koszty dodatkowe. Na­
stępnym progiem kosztów jest wyso­
kość 10 kondygnacji, gdzie zachodzi 
obowiązek zainstalowania z ty tu łu  
ochrony p-pożarowej dodatkowych 
klatek schodowych i innych urzą­
dzeń.’ Analiza Instytutu  Budownictwa 
Mieszkaniowego wskazuje, że — jeśli 
przyjm iem y koszt budvnl<u jedno­
kondygnacyjnego za 100 proc., to 
przy 5 kondygnacjach bedzie on 
wynosił 84 proc., p rzy  6 — 100 proc., 
przy 9 — 95 proc, a przy 10 — 105 
proc.

G ŁĘ B O K O Ś Ć  T R A K T U  
l  D ŁU G O Ś Ć  B U D Y N K U

D A L S Z Y  w p ły w  na koszty  
posiada głębokość t ra k tu  (sze- 
rokość  bu d yn ku ) oraz długość  
b u d ynku .

G łębokość t r a k tu  w  g ra n i­
cach 3,5 do 4,5 m  d a je  m o ż li­
wość zw iększen ia  ilo ś c i m ie ­
szkań na je dnos tkę  pow ie rzch ­
n i  te renu  zabudowanego, ró w ­
n ież odp o w ie d n ia  d ługość bu­
d y n k u  po zw a la  na  lepsze w y ­
korzys tan ie  k la te k  schodo­
w ych , zm nie jsza  ilość śc ian  
szczytow ych. B adan ia  w ykaza ­
ły , że n a jb a rd z ie j ko rzystne  
są b u d y n k i o d łu g o śc i 5 seg­
m entów .

R O Z D Z IA Ł  P O W IE R Z C H N I 
M IE S Z K A N IA

N A JN IŻ E J  kształtu je się koszt po­
w ierzchni w mieszkaniu, które po­
siada najm niejszą ilość pomieszczeń 
wydzielonych (wartość ścianek dzia­
łowych, d rzw i w ew nętrznych, itd .).

N iektórzy projektanci w  pogoni za 
oszczędnościami z tego ty tu łu  lansu­
ją  mieszkania tzw . jednoprzestrzenne 
z wydzieloną kuchnią i pomieszcze­
niem sanitarnym . Podział pozostałej 
powierzchni pozostawia się użytków  
nikow i w  sposób zależny od jego  
potrzeb i  możliwości. Sądzę, że w  
masowym budownictwie Rady Naro­
dowej, przy nieznanym przyszłym  
użytkow niku , metody tak ie j nie na­
leży stosować, i

U R Z Ą D Z E N IE
IN S T A L A C Y J N E

C H C Ą C  uzyskać oszczęd­
ność, p ro je k to w a n o  b u d y n k i, 
tu k tó ry c h  ła z ie n k i, a n a w e t 
i  w ę z ły  sa n ita rne  o b s łu g iw a ­
ły  k i lk a  m ieszkań. N a te re ­
nach uzb ro jo n ych , gdzie is t­
n ie ją  pod łączen ia  wodociągo­
w e i  ka n a lizacy jne , na leży  je d ­
n a k  zaniechać tego ro d z a ji* 
rozw iązań , n a to m ia s t p rze­
strzegać ściśle n o rm a ty w u  w io  
któ rego m a łe  m ieszkan ia  w in ­
n y  posiadać ty lk o  b ro d n ik i 
i  n a try s k i.

M A T E R IA Ł Y
D A LS ZYM  istotnym czynnikiem

w pływającym  na wysokość kosztów  
jest dobór odpowiednich m ateria­
łów. Na pierwszy plan występują 
tu  podłogi, których udział stanowi 
ca 12 proc. w  kosztorysie budynku. 
Zamiana parkietu na p ły tk i PCW. 
masy wylew ane lub inne tw orzyw a  
sztuczne, może dać oszczędność sie-* 
gającą k ilku  procent kosztu całości. 
Niestety stają temu na przeszkodzie 
ograniczone możliwości zakładów  
produkujących te tworzyw a.

J A K  ko n k re tn e  zadan ia  budow ­
n ic tw a  oszczędnego, w y n ik a ją c a  
z  zarządzenia p re m ie ra , u ksz ta ł­
to w a ły  się na te ren ie  Szczecina  
i  w  ja k i  sposób zadecydow ano je  
w ykonać, o  ty m  w  następnym  
a rty k u le .
M g r A L E K S A N D E R  R O T S T E IN

OD R ED A K C JI: do poprzednie* 
go artyku łu  zakradł się błąd dru­
karski. Powinno być: „N ajw yż­
szy koszt m  kw . posiada w oj. 
katow ickie tj. 3 397 zł, najniższy 
— woj. koszalińskie i zielonogór­
skie 3 074 zł: woj. szczecińskie 
ulokowało się gdzieś w  połowie 
tabeli z kw otą 3 210 z! za m jkw« 
O. uż.”»


